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D. 7 marca. 1855. SO BOTA. Pismo to kosztuje kwar- 


talnio złp. 5 i wychodzi 

codziennie (wyjąwszy nio- 

Ne p dzielą i święta urocryste: 
K4. po południu, 


Mieczysław po przyjsc 
wiary chrześ: nakazuje W 
tym. dniu poniszczenie 
bóstw pogańskich r 965. 


——— 


W przedmowie do igo tomu 
Pomników _ historyt i literatury gp 
polskiej, skreślhł Michał” Wiszniew- bog 
ski obraz kronikarstwa przed Dlu- $ 
goszem i podaje sposoby głębsze- 
go obeznania się z historyą Pol- SĘ 
ską, — 

è ET SPEE M BE 

Austrya, Wiedeń dnia 4 marca. $$ 
Po skonie N, ś. p. Cesarza Franci- $$ 
szka wstąpił na tron J. C. A. M. S 
-Ferdynand Pierwszy i z powodu te= 
go bolesnego wypadku dia jego ser- $ 
ca, raczył napisać własnoręcznie 
następny list do xięcia Kolloredo 
pierwszego mistrza dworu. 

Kochany xiąże Kolloredo! st 

Podobało się Wszechmocnemu, $$ 
N. Cesarza i króla, mego najuko- EB 
chańszego ojca, powołać do siebie K 
z tego świata. J. C. M. rozstał się $9 
ztym światem dziś o 3 kwadranse 
na pierwszą 7 rana. Z, uczuciem [$$ 
najgiębszego żalu po stracie ś. p. xi 
N. Cesarza, ktorego mądrość usta- 
lila szczęście jego łudów śród bu- $$ 
rziwych okoliczności , którego spra- 
wiedliwość była silną obroną ka- 
zdego prawa, i niezłomną tarczą 
przeciw wszelkiej samowolności, 
którego cnoty są wzorem dla wszy- pg 
stkich wieków, idę za wzniosłem $ 
powołaniem, postępując na drogę, PIB 
którą on tak mądrze wskazał i tak $ 
stale się jej trzymał. X 

Wstępuję na tron dziedzictwem $$ 
mi przekazany, z mocnem postano- 


KRAKOW. 

Zawiadomia niniejszym , iż w dniu 
ıı b. m. i r. o godzinie głej rano, 
na Zwierzeńcu, przy Krakowie w 
pomieszkaniu Proboszcza, - odbę- 
dzie się licytacya zboża, 1 siana, 
do massy śp. Bernarda Lenario- 
wicza należących, a to stósownie 
do polecenia przez trybunał I Inst 
na dniu 26 lutego r.b, N. 892 wy- 
danego. ` Ę 
Kraków dnia 6 marca 1835. 
Sebestyan Korytowski Notar. 
(1r.) 
ZP itadomości literackie, 
W Warszawie z początkiem bie- 
żącego roku rozpoczął wydawać 
pan Fra: Salezy Dmochowski (któ- 
ry świeżo księgarnię. w stolicy o- 
tworzył) Muzeum domowe albo czy- 
telnia wieczorna, pismo wychodzą- 
ce co piątek ,za 52 arkus.z rycinami 
rocznie dla płacących z góry złp. 18. 
Dwa pierwsze numera odznaczają- 
ce SiĘ wyborem rzeczy, czystością 
języka i pieknością rycn, zawiera- 
ją nadto krótki obraz - literatury 
polskiej w roku 1834. Zanność więc 
nie jest jedyną tego dzieła zaletą. 
Rodzice którzy dzieciom swoim chcą 
przyjemną uczynić rozrywkę połą- 
czoną z pożytkiem; miebędą Za- 
pewne żałować tak małego wy- 
datku! ile ze to Muzeum domowe 
może im uadać gust do czytania. 
Można na Muzeum. domowe prenu- 
merować w księgarniach Czecha i 
Fridlein 
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wieniem, wierny zasadom Mojego 
Ojca, jak On, w poboznej ufności 
w Bogu, obrać sobie ża cel wszy- 
stxich swoich usiłowań i troskli- 
wośri, szczęście i pomyślność swo- 
ich ludów na drodze prawa. Wzy- 
wam wszystkich członków admini- 
stracyi Dworu i Państwa. których 
zarazem potwierdzam bez wyjątku 
na ich posadach, urzędach i do- 
stojeństwach, aby mię wspierali 
stosownie do swych obowiązków , 
w moich zatrudnieniach, i podług 
ich przysięgi, od której powtórne- 
go uroczyście złożenia ich uwal- 
niam, aby gorliwie i sumiennie we- 


dług swego przeznaczenia, stosowa- | 


li się do istniejących przepisów. 
Pan zarąz przedsięweźmiesz to, co 
wtem zdarzeniu należy do jego u- 
rzędu; zawiadomić niezwłocznie o 
treści niniejszego mojego pisma 
wszystkie sztaby i urzędy Dworu, 
Gwardje, Kancellarye orderu i Dwo- 
rzan, aby kazdy pełnił co mu po- 
winność nakazuje, lub oile to po- 
trzebnem się okaże, aby poddał 
mojej rozwadze; przedewszystkiem 
zaś zawiadomisz Pan  kancellarye 
Dworu, aby z powodu obrzędu po- 
grzebowego i modłów  żałobnych 
za N ś.p. Ojca, i względem przer- 
„wania wszelkich zabaw niestoso- 
wnych z powszechną żałobą, bez 
zwłoki we wszystkich prowincyach 
potrzebne środki przedsięwzięły. — 
(podpisano) Ferdynand. 
Podobnej treści -list N. Cesarz 
raczył napisać do xięcia Metternicha, 
z podziękowaniem za położone za- 
sługi dla rodziny Cesarskiej i Pań- 
stwa, i z poleceniem aby zawiado- 
mił wszystkich urzędników w kra- 
ju i za granicą o potwierdzeniu ich 
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à „O powta- 
rzania uroczystego przysięgi, ab 
zaprowadził stosowne zmiany b tył 
tułachj, pieczęci, herbie, 

runku na monecie it. d. Trzeci 
podobny list był do ministra Sta. 
nu i Narad br. Kollowrat; N. Ce- 


na urzędach i uwolnieniy o ; 


sarz potwierdził również na posa. ` 


dach wszystkich członków rady 


państwa i uwolnił od przysięgi. = 


Czwarty nareszcie list odebrał je» 
nerał jazdy i prezes wojennej ra- 
dy Dworu, hrabia Hardegg, w któ- 
rym objawiona jest wola N. Cesa= 


rza, aby całe wojsko bez wyjątku - 


wykonało przysięgę. List niniej- 
szy tak się kończy: „Moje wojsko 
po wszystkie czasy i w kazdem zda- 
rzeniu dowiodło cnót ścisłego po- 
rządku i karności, niezachwianej 
wierności i zaszczytnego męstwa, 
przeto spodziewam się, iż te 


mioty będę oglądał ciągle ich 
szeregom towarzyszące. (G. D.) 
HKrancya. 23 lutego. Dziennik 


sporów mówi: Marszałek Mortier 


przys 


Wwizes ©” 


m 


„ie 


złożył wczoraj w ręce króla swoję 


dimissyę jako prezes rady i mini- 
ster wojny. Król gdy ionych mi- 
nistrów o tem zawiadomił, posta. 
nowił wyprawić posłańca do mar. 
szałka Soult zapraszając go, ab 

się udał do Paryża i utwórzył no- 
we ministeryum. Soult w $ Jub 
ro dniach może dopiero byg w 
Paryżu. Izba deputowanych RAS 
zwracała tego dnia Uwagi ną przed- 
miot swych narad, bo wszy- 
stkie umysły 
zmianą ministerstwa Guizot i Per- 
sił bowili tylko godzinę w izbie 


i jeszcze w tym czasie kilka razy ` 


wychodzili i wracali. "Tak ich nie= 
pokoj kryza 


były zajęte bliską _ 


ministeryalna, — Na : 


| A 
giełdzie panowało wielkie  wzru” 
szenie. Krytyczne położenie kich 
nistrów angielskich i francuz x 
wznieciło obawę. Mówiono po- 
słsżechnie-ża Dupin Siersży i Mo- 
lé będą członkami, nowego mini- 
steryum. — Marszałek Maison po- 
se} francuzki W Petersburgu ma 

| w krótce opuścić tę stolicę 1 wró- 
cić do Paryza, poniewaz taintejsze 
klima mu niesłuzy. — Teatr meso- 
"gości (theatre de la gaité) w Pary- 
żu zgorzał ze szczętem dnia 21 lu- 
tego; Po próbie wielkiej nowej 
sztuki „klejnot“ w której ogień ben- 
galski grał największą role. 
Anglia. Jeden dziennik tak mó- 
wi owyborzeAberśrombego na mar- 
szałka sejmu: „Dobre imie Sutlona, 
znana jego bezstronność i ta oko» 
Jiczność, że piastował godność pre- 
zesa izby tak długo z powszechnem 
zadowoleniem, jego jednomyślny 
obiór za poprzedniego ministerjum, 
jego doświadczenie, umiarkowanie 
1 talent, który mu nawet“ jego 
przeciwnicy przyznają; wszystko to 
zapowiadało mu większość głosów , 
gdy Aberkromby , minister gabine- 
tu Melburna, mąż utalentowany i 
szanowny; miał nmięszozęście być 
gorliwie wspieranym przez Rady- 
kalistów i zaleconym przez Oko- 
nela.  Reformiści wstrzymali ` się 
od wyrzutów dla nieskażonego Sut- 
tona , aby jego stronnicy nie obró- 
"cili ich na swoję korzyść Wigo- 
wić ogłosili iz podając Aberkrom- 
sbego mieli na względzie , tym pier- 
wszym aktem, objawić wolę izb 
sejmowych i nie taili swego zamig- 
ru,aby w tej walce, w przód skom- 
promitować parlament Skutki z 
wyboru Aberkrombego są nie do 


zie 


obliczenia: sądzimiy, Że przy roze 
prawie nad adresem do króla jes 
szcze liczniejszą większość przeciw 
ministrom zyskają, lub przynaja 
mniej 
dążeniu, o które obwiniają wielu 
członków. Byłoby zbyteczną rze- 
czą, posuwać dalej te domniema- 
nia; jeszcze dni kilka, a stanowi- 
sko parlamentu widno się rozjaśni. 


przeciw ich / wstecznemu 


Dziennik 7imes ubolewa nad po- 


wyższym wypadkiem -i zaklina izbę 


nizszą, aby się pierzuciła na łono 
Wigów i radykalistow ; w takim ra- 

rzeszłe mihisterjum nie może 
cyśleć o powrocie do władzy? gdyż 
miałoby podwójną oppozycyą przes 


ciw sobie, 300 zachowawców (kon= 
serwatystów) i 170 radykalistów.. 


(G. P. S.) 

Hiszpania, Z Bajonny donoszą 
dnia 16 lutego: „Od wczoraj Mina 
bawi w Elizondzie, oczekuje tam 
16 tysięcy ładunków -i milion 
3oo tysięcy franków z Francyi, 
aby powrócić do Pampeluny. — 
Drogę między temi dwiema mia- 
stami odbył tylko z 2 kompanjami 
piechoty i 12 jezdcami. Ten je- 
dyny wypadek zbija przechwałki 
Karolistów podająćych swe siły na 
4o tysięcy ludzi, i že wódz ich 
na jednym punkcie może zgroma- 
dzić 20 tysięcy żołnierza i stoczyć 
zwycięzką walkę. Mina wypełnił 
szlachetny i prawdziwie rycerski 
czyn, przez odesłanie córki Zu- 
malakarregujowi, którą jako, zakła= 
dniczkę w Pampelunie trzymano—= 
Jeden dziennik tak chwali nadzwy= 
czajną czynność wodza Karolistów: 
„Wódz powstańców z3 batalionas 
mi wpadł niedawno na doline Bas 
stan, drogą śród zimy uwążaną za 


ro ZEE 


aieprzebytą. Mimo wielkiego śnie- | Abyś tyle co w pierwsze i 
gu i deszczu, AT aky, tylko 7 Daeg, eż power 
14 godzin do przebycia długiego! Pracuj, napełniaj Wszystko a bę- 
łańcucha skalistych gór, i zdołał dziesz miał więcej. 
uprowadzić z b, zł 3 działa, już | (Znaczenie przeszłej szarady jest: 
na arie mułów, już za pe Lombard.) 
mocą lin i tragarzy, które przenosili | NIFSIENI. 
przez kie ać ahia „skał Buezłomiej Mel Eyeolożyk rż 
śród okropnych PRZĄD SCE (G.P.S,) ędzie tu w końcu miesiąca kwletnią 
Ameryka Hiszpańska. ś Przyszło rb; z bydłem rogatem tyrolskie a 
tu do nieporozumień. między kon- |; szwajcarskiem, tudzież zDwcami i 
Trykami hiszpańskiemi. Ktoby s0- 
bie życzył obstalónek na ży LA 
wspomnione bydło. i owce zrobić 
uda się do Pana Jana Gaydzitzy miez 
szkającego na Kazimierzu przy mo- 
ście Podgórskun pod N 179. 
Ktoby miał do wynajęcia siedem 
pokoi, na 1szem piętrze, porzą= 
wyrestaurowanych, z kuchnią, śpi» 
Żarnią i z stajnią (może być także 
blisko przedmieścia) raczy się zgło- 
sić do „handlu podpisanego przy 
ulicy szczepańskiej N, 373; gdzie 
o dalszej umowie dowiedzieć się 
może, Andrzej Chłasko. 
"Przybyli do . Krakowa. > Kas 
rol, Fliestanthal ROTT RE 
Tschłoweiko Jan, Reśning F ida 
ryk z Polski. Zlabinger Jan UZ 3 
z Galicyi. rzęd: 
Jkyjechali z Krakow: $ š 
ob. Gostkowski opicdnęgy a. 
dziezko Marcin, Nowak Stenia =: 
Sewerin Ludwik, Bryliński Jan 
Sommer Franciszek do Polski. Gere 
vais Kuryer Ces. Ros, do Wiednia. 


Dzis rano stopni zimna 1 


sulem francuzkim a rządem, z po- 
wodu obrażenia bandery trojkolo- 
rowej francuzkiej przez okręty a- 
merykańskie. W Kolumbii było 
zaburzenie z przyczyny oddalenia 
z urzędu gubernatora dla popeł- 
nionych nadużyć, Rząd rzeczy- 
pospolitej Venezula wyprawił po- 
sła do dworu Francuzkiego, An- 
gielskiego i Hiszpańskiego, aby się 
starał o wyjednanie niepodległości 
dla swego kraju. Dzienniki ganią 
ten krok rządu, opierając się na 
tem, że sam naturalcy bieg rze- 
czy zmusi Hiszpanią do przyznania 
niepodległości swym dawnym osa- 
dom, już to ze względu na ko- 
rzyści, które stąd wynikną dla Hi- 
szpanii, gdy ią oświata do tego 
srodka przysposobi, już ze wzglę- 
du na słabość Hiszpanii w odzy- 
skaniu dawnej przewagi, której 
wojska haniebnie kapitulować mu- 
siały, gdy chciała ujarzmić po- 
wtórnie Amerykanów. (G.A.) 
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ław, 


Szarada. 
Dwoma drugiewi nizkie zwiemy 
położenie, 
Kochany czytelniku przyjm dobre 
życzenie, 
gm. a i o a i 
W DRUKARNI J. CZECHA}, NAKŁADEM WYDAWCY TESSĄRCZYK. 
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